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Kraków, Sobola 4 grudnia 1015. Rocznik XX!¥.

miesięcznie

z odsySką.
(■granicą miesięcznie 2 M. 30 f„ 

fr. 50 ctm., 2V2szyi.70 cm. amer.
tygodniowo w Krakowie 40 h., 

Ł dostawą do domu 46 h.
Cena numeru i  
P o r a n n e g o  O S  U .  
C en a  n r .  p o p o łu d n io w . 4  h .
Oba wydania razem 1 0  h.

w mieście i na prowincyi. 
Reklamacye otwarte są wolne od 
Opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.
fes r ^ ir a

Organ centralny polskiej partyi socyalnchdemokratycznej.
W y c h o d z i d w a  r a z y  d z ie n n ie :  r a n o  i p o  p o łu d n iu .

WYDANIE PORANNE.

Redakcya i Administracya
K ra k ó w , D u n a je w s k ie g o  5.

Telefon Redakcyi Nr. 396; • 
Telefon Administracyi Nr. 2314.

Konto czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowy: 
uł. Gołębia L . 2. I. p.

(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354.

Konto czekowe 910.
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wier­
sza petitem 24 h. Za miejsce wier­
sza petitem w nadesłanem 60 h.

Naprężona sytuacya w Grecyi; Grecya się zbroi.
0 palmę dyplomatycznej 

mędrości.
P a ry s k i  „R ad ica l*  d a je  w y ra z  p e w n y m  n a g r o ­

m ad zo n y m  n ie z a d o w o le n io m  f ra n c u s k im , s ta w ia ­
n e  p y ta n ie ,  k to  m a  w ięce j r o z u m u :  a n g ie ls k a ,  
5Zy f ra n c u s k a ,  lu b  r o s y js k a  d y p lo m a c y a ?

P y ta n ie  p o w y ż sz e  m a  ź ró d ło  w  te m , ż e  a n ­
i e l s k i  u rz ą d  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  w y k o n y w a  
^ c ią ż  p e w n ą  h e g e m o n ię ,  c z y li p rz y w ó d z tw o  
^ ś r ó d  d y p lo m a c y i c z w ó rso ju sz u .

M in is tro w ie  f ra n c u s c y  m u s z ą  p rz e d  w y g ła s z a ­
niem  z a sa d n ic z y c h  p o li ty c z n y c h  p rz e m ó w ie ń  u -  
ty s k iw a ć  ja k o b y  n a  ic h  t r e ś ć  z g o d ę  lo n d y ń s k ie ­
go u rz ę d u  z a g ra n ic z n e g o . T a k  V iv ia n i, j a k  i 
o r ia n d  sw o je  o ś w ia d c z e n ia  rz ą d o w e  p rz e d k ła ­
dali d o  „ o c e n z u ro w a n ia *  E d w a rd o w i G re y o w i 
1 A s ą u ith o w i. W ia d o m e m  je s t  ta k ż e ,  że  k r y z y s  

f ra n c u s k ie m  m in is te r s tw ie  s p ra w  z a g r a n i­
cznych  (D e le a sse )  r o z s tr z y g n ą ł  s ię  w  L o n d y n ie .

S ło w em , w y tw o rz y ła  s ię  ta k a  p r a k ty k a ,  że  
^  ra d z ie  c z w ó rso ju sz o w e j F ra n c y a ,  W ło c h y  i 
^ o sy a  m a ją  g ło s  ra c z e j d o ra d c z y , a  in ie y a ty w ę  
W y w ła s z c z a  s o b ie  A n g lia .
, S p o só b  z a p o b ie ż e n ia  te j n ie ró w n o śc i w idz i 
"P ad ica l*  w  o b r a n iu  P a r y ż a ,  ja k o  c e n tr a ln e j  
^ e d z ib y  r a d y  d y p lo m a ty c z n e j i m il i ta rn e j  c z w ó r­
k i  u sz u .

P o d n o s i, ż e  n ie p o d o b ie ń s tw e m  je s t ,  a ż e b y  
J a n c u s k i  m in is te r  w o jn y  b ie g a ł, k a ż d o ra z o w o  

L o n d y n u , a ż e b y  ta m  n p . o d s z u k a ć  o so b ę , 
jjió ra  m a  s ię  p o ro z u m ie ć  z f ra n c u s k im  g e n e r a ­
liss im u sem  c o  d o  s y tu a e y i w o je n n e j n a  B a ł­
wanie.

2  c a łe g o  to n u  w id ać , iż d z ie n n ik  p a r y s k i  j e s t  
O zgoryczony  i o b r a ż o n y  z p o w o d u  z e p c h n ię c ia  
l‘a n c y i w  „Jconcercie*  c z w ó rso ju sz o w y m  n a  

W n  d ru g i.  Z ło ś liw ie  z a z n a c z a , iż  a n g ie ls k i  Fo- 
Office (u rz ą d  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h )  zg o ła  

i ' e w y k a z a ł ta k ic h  zd o ln o śc i, iż b y  m ia ł n a  lin ie  
c low n iczej c ią g n ą ć  z a  s o b ą  d y p lo m a c y ę  f ra n -  

^ s k ą .
j*. Z a p e w n e , o b e c n ie  z w ła sz c z a  d y p lo m a c y a  a n -  
j p l s k a  p o n o s i s a m e  z a w o d y . A le , r e p r e z e n tu ją c  
^ ń s t w o  o n a jw ię k s z e j p o tę d z e  m o rsk ie j,  m ia ła  

s ta le  n a jw ię k s z e  s z a n s e  je d n a n ia  p a r tn e ró w  
'c rw o tn e j k o a l ic y i t ró jm o c a rs tw o w e j.

^ A n g l ia  p o c ią g n ę ła  J a p o n ię ;  o b e c n o ść  A n g lii 
s,°a licy i z a d e c y d o w a ła  n a jb a rd z ie j  o  w ia ro ło m ­
n i e  W ło ch  w o b e c  p o p rz e d n ic h  so ju s z n ik ó w , 

n ie d a w n a , d z ię k i z a ś le p ie n iu  V e n iz e lo sa , li- 
A n g iia  n a  s k a p to w a n ie  G re c y i.

g j.^ o w e m , s a m  u k ła d  s to s u n k ó w , d a ją c y c h  A n- 
j lJ 1 w ięcej a tu tó w  d y p lo m a ty c z n y c h , n iż  je j so- 
^  Wnikom, w y s u n ą ł  b y ł to  p a ń s tw o  n a  czo ło  
cjyPólnych d y p lo m a ty c z n y c h  d z ia ła ń , te m  b a r -  
i6lte.U że  A n g lia  m ia ła  w  sw em  r ę k u  i m o ż n o ś ć  
^ ® r y z ° w a n ia  n a  m o rz u  n e u t r a ln y c h  k ra jó w , 
l j r ? J e  z g ó ry  o d s tra s z y ć  od  s ta n o w is k a  p rz e c iw -

cyjnego...
\  ®n s ta n  n ie ja k o  p le n ip o te n c y i  a n g ie ls k ie j  
'vó in tire s ie  o y p lo n ia ty c z n y in  u s ta ii ł  s ię  w  c ią g u  

i je ż e li  d z iś  „R ad ica l*  z d o b y w a  s ię  n a  
? w y ra z y  n ie z a d o w o le n ia , p o c h o d z i to  s tą d , 

n g lia  ju ż  s w o j e  a t u t y  w  z n a c z n y m  
i!0jll^ n i n  z u ż y ł a ,  a o g ó ln ą  s y tu a c y a  cz w ó r- 
^ y s tzu z a ry s o w a ła  s ię  ty m c z a s e m  ta k  n ie k o -  
^  a ,e > że  ś ro d k i d y p lo m a ty c z n e  m u s z ą  zaw o -

o lb rz y m  ro s y js k i  o d e p c h n ię ty  i p o k a le -  
k lę sk a m i, g d y  m n ie js z e  p a ń s tw a , w c ią ­

g n ię te  p rz e z  c z w ó rso ju sz  w  w o jn ę , ja k  B e lg ia  
i S e rb ia , p rz y p ła c iły  to  k a ta s t r o f ą  —  ż a d e n  
k u n s z t  d y p lo m a ty c z n y  te g o  n ie  z a trz e .. .

M y ln em i b y ły  n a jp ie rw s z a  rachu by  p ie rw o tn e g o  
t r ó js o ju s z u : r a c h u b y  n a  w s z e c h m i a ż d ż ą c y  
„ w a l e c  r o s y j s k i *  i  n a  w y g ł o d z e n i e  
N i e m i e c  p rz e z  A n g lię .

Z c h w ilą  g d y  to  s ię  p o w sz e c h n ie  u ja w n iło , 
p y ta n ie  „ R a d ic a la * , c z y ja  d y p lo m a c y a  w  ło n ie  
c z w ó rso ju sz u  w ięc e j w y k a z a ła  ro z u m u  w  ja k ic h ś

sz c z e g ó ła c h , t r a c i  n a  o so b liw e j w a d z e . W s z y s t ­
k ie  b o w ie m  zb łą d z iły  w  g łó w n e m  założen iu .

T y le  w ięc  ty lk o  o d o b ie  d z is ie jsz e j p o w ie d z ie ć  
m o ż n a , że  s łu s z n ie  „R ad ica l*  d o m a g a  s ię , a ż e b y  
A n g iia  p r z e s ta ła  u p o k a rz a ć  sw o ic h  p a r tn e ró w , 
k tó ry m  d z is ia j, z a is te ,  n a  p o lu  d y p lo m a c y i n i-  
cz em  c h y b a  n ie  z a im p o n u je .

C a la  p o li ty k a  c z w ó rso ju sz u  s ta c z a  s ię  w  dó ł, 
a  w  ta k ie j  s y tu a e y i  n ik t  n ie  m o ż e  ż ą d a ć  sp e -  
c y a ln y c h  a te n c y j .

Walki nad Styrem.
U rz ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  3 g r u d n i a : W iedeń, 4  g ru d n ia .
M ie jscam i w a lk a  d z ia ło w a  i u ta rc z k i.

Z a s tę p c a  sz e fa  s z ta b a  g e n e ra ln e g o  m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik  von Hoefer.
U rz ę d o w o  d o n o s z ą  d n ia  3  g r u d n ia :  B erlin , 4  g ru d n ia .
N a  w ię k sz e j c z ęśc i f r o n tu  n ie  w y d a rz y ło  s ię  n ic  w a ż n ie jsz e g o .
U  g r u p y  g e n e ra ła  L in s in g e n a  n a p a d ły  n a s z e  w o jsk a  k o ło  P o d c z e rę w ic z  n a d  S ty re m  (n a  p ó ł­

n o c  od1 k o le i K o w e l— S a rn y )  n a  w y s u n ię ty  r o s y js k i  o d d z ia ł i w z ię ły  d o  n ie w o li 66 lu d z i.
Naczelne kierownictwo armii.

Walki w Czarnogórzu i Sandżaku.
3 . 5 0 0  je ń c ó w .  —  A r n a u e i  w a lc z ą  p o  s t r o n ie  s p r z y m ie r z o n y c h .

U rzęd o w o  d o n o s z ą  3 g r u d n ia :  W ie d e ń , 4  g ru d n ia .
N a  z a c h ó d  i p o łu d n ie  o d  N o w eg o  B a z a ru  w z ię ły  a u s tro -w ę g ie r s k ie  o d d z ia ły , d o  k tó ry c h  

p rz y łą c z y ło  s ię  w ie lu  u z b ro jo n y c h  M a h o m e ta n , p rz e d w c z o ra j i w cz o ra j d o  n ie w o li 3500  S e rb ó w , 
P o d c z a s  w a lk  n a  te ry to ry u m  g ra n ic z n e m  m ię d z y  M itro v ic ą  a  Ip e k ie m  w a lc z y li p o  n a s z e j s t r o n ie  
lic zn i A rn a u e i .  W  u ro c z y s to ś c ia c h , u rz ą d z o n y c h  p rz e z  n a s z e  w o jsk a  d n ia  2 bm . w  s a n d ż a k u  N o- 
w o b a z a rsk im  i  w  M itro w ic y , b r a ła  tu b y lc z a  lu d n o ś ć  e n tu z y a s ty c z n y  u d z ia ł.

Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

U rzęd o w o  d o n o s z ą  3  g r u d n ia :  B e rlin , 4  g r u d n ia .
W  g ó ra c h  n a  p o łu d n io w y  z a c h ó d  o d  M itro w ic y  to c z ą  s ię  s k u te c z n e  w a lk i z p o s z c z e g ó ln y m i 

n ie p rz y ja c ie ls k im i o d d z ia ła m i, p rz y c z e m  w cz o ra j w z ię to  d o  n ie w o li p rz e sz ło  1200 S e rb ó w .
m Naczelne kierownictwo armii.

Osłabienie włoskich ataków.
G o r y c y ą  W ło s i b o m b a r d u ją  d a le j .

U rz ęd o w o  d o n o sz ą  3  g r u d n ia :  W ie d e ń , 4  g ru d n ia .
P o  z u p e łn ie  p o n o w n ie  n ie u d a ły c h  n ie p rz y ja c ie ls k ic h  a ta k a c h  o s ta tn ic h  d n i n a  p rz y c z ó łe k  

m o s to w y  T o lm e in  i  n a  n a s z e  p o z y c y e  g ó r s k ie  n a  p ó łn o c  s ta m tą d ,  n a s ta ł  w cz o ra j ta m  sp o k ó j. 
K o ło  O s la v iji o d p a r to  d z iś  w  n o c y  p o n o w n ie  a t a k  w ło sk i.  T a k  s a m o  n ie  u d a ły  s ię  a t a k i  n a  
M o n te  S a n  M ic h e ie  i n a  p ó łn o c n y  s to k  te j g ó ry .  K o ło  S a n  M a rtin o  z n ie s io n o  w ło sk i o d d z ia ł, 
k tó r y  n io s ą c  w o ry  z p ia s k ie m  p o d s u n ą ł s ię  b lisk o . G o ry c y a  s ta ła  p o d  sz c z e g ó ln ie  s i ln y m  o g n ie m , 
k tó r y  z w ła sz c z a  w  ś ró d m ie ś c iu  w y rz ą d z ił  n o w e  z n a c z n e  s z k o d y .

Z a s tę p c a  s z e fa  s z ta b u  g e n e ra ln e g o  von hoefer, m a rs z a łe k  p o ln y  p o ru c z n ik .

Zdobycie Monastyru.
S a lo n ik i, 4  g ru d n ia .

(B K ). A g e n c y a  H a v a s a .  P o łą c z e n ia  z M o n a ­
s ty re m  is tn ie ją  je sz c z e , te le g r a f  n ie  j e s t  p r z e ­
r w a n y ,  c h o c ia ż  b r a k  w ia d o m o śc i o  k o m e n d e ru ­
ją c y m  a rm ii s e rb s k ie j .

M e d yo ian , 4  g ru d n ia .
(BK ). „ C o rr ie re  d e l la  S e ra *  d o n o s i : B u łg arzy  

o to c zy li M onastyr w  o d le g ło śc i 15 k im . n a  p o łu ­
d n io w y  w sc h ó d  o d  g r a n ic y  G re c y i. S tra ż  p r z e ­
d n ia  b u łg a r s k a  d o ta r ła  d o  K e n a li tu ż  k o ło  lin ii 
k o le jo w e j, co  w s k a z u je  n a  z a m ia r  o to c z e n ia  s ił 
z b ro jn y c h  s e rb s k ic h ,  k tó r e  m o g ą  je sz c z e  ty lk o  
s z y b k o  c o fn ą ć  s ię  k u  R e zn ie .

M e d yo lan , 4  g r u d n ia .
(BK ). „S eco lo*  d o n o s i:  W o jsk a  s e rb s k ie  o p u ­

ś c i ł y  M o n a s t y r  i c o fa ją  s ię  k u  R e z n ie .

R zym , 4  g ru d n ia .
(B K ). A g e n c y a  S te fa n ie g o  d o n o s i z A te n  p o d  

d a tą  d z i s ie j s z ą : W c zo ra j o  g o d z . 3 p o  p o łu d n iu  
n ie p rz y ja c ie l o b s a d z ił M o n a s ty r.

S a lo n ik i, 4  g ru d n ia .
(BK ). A g e n c y a  H a v a s a .  S p ó z 'n io n e . 29 l i s to ­

p a d a  w iec zó r S e rb o w ie  m ie li je s z c z e  w  r ę k u  
lin ię  r z e k i  C z e rn a , k . lk a  k ilo m e tró w  n a  w sc h ó d  
o d  M o n a s ty ru .  B u łg a rz y  je d n a k ż e  s iln ie  n a  n ic h  
n a p ie ra li .  N a  f ro n c ie  a n g ie is k o -f ra n c u s k im  ż a ­
d n e j z m ia n y . W a łk a  a r ty l e r y i  k o ło  W a la n d o w o . 
T e rm o m e tr  w cz o ra j w  o k o lic y  f ra n c u s k ie j  l in i i  
n a d  r z e k ą  p o k a z y w a ł 15  s to p n i C. p o n iż e j z e r a .

Sofia, 4  g ru d n ia .
B u łg a rs k i  s z ta b  w y d a ł o b e c n ie  s p r a w o ­

z d a n ie  o d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h  b u łg a r s k ic h  od  
z d o b y c ia  N isz u  do  z d o b y c ia  P r is z t in y .  S p ra w o ­
z d a n ie  d o p ro w a d z o n e  je s t  do  d n ia  25  l is to p a d a . 
W  s p ra w o z d a n iu  z te g o  o s ta tn ie g o  d n ia  c z y ­
ta m y  :
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25 l i s to p a d a :  Ś c ig a m y  n ie p rz y ja c ie la  n a  c a ­
ły m  f ro n c ie . T a k  u d a ło  s ię  n a s z y m  w o jsk o m  
po c ią g ły c h  w a lk a c h , k tó c #  t r w a ły  d w a  ty g o d n ie  
i r o z e g ra ły  s ię  w ś ró d  n a j tru d n ie js z y c h  s to s u n ­
ków , z ła m a ć  główny opór a rm ii s e rb s k ie j, w a lc z ą ­
cej z a c ię c ie  p o d  d o w ó d z tw e m  k r ó ia  P io tr a  i n a ­
s tę p cy  t r o n u .  R o z p a c z liw e  u s iło w a n ia  S e rb ó w  
ro zb iły  s ię  n a  n ie p o w s trz y m a n e m  p a rc iu  n a s z y c h  
zw y c ię sk ich  a rm ij,  k tó r e  p o s u w a ją c  s ię , p o k o ­
n a ły  o p ó r  S e rb ó w  i o d rz u c iły  ich  do Albanii i tam  
d ale j śc ig a j?  re s z tk i s e rb s k ie j a rm ii.

C a ła  o p e ra c y a ,  t r w a ją c a  o d  10 d o  21 l i s to p a ­
da , tw o rz y  o lb rz y m ią  b itw ę , w  k tó re j w z ię liśm y  
p rze sz ło  25 .000  je ń c ó w  i  42  d z ia ła .

Gdy zdobywano Plewije.
W iedeń, 4  g ru d n ia .

P o  r a z  p ie rw s z y  o d  p o c z ą tk u  w o jn y  z d o b y to  
m ia s to  c z a rn o g ó rs k ie . J a k  d o n o s i k o r e s p o n d e n t  
„N . W . J o u r n a l14, p o w io d ła  s ię  o p e r a c y a  d la te ­
go, ż e  z a a ta k o w a n o  P ie w ije  z tr z e c h  s t r o n  — 
od  p rz e łę c z y  M e ta lk a  i B o ija n ic a , o d  P r ib o ja  i 
od  J a b u k i  (p rz e z  p rz e łę c z  w y so k o śc i 1400 m .). 
C z a rn o g ó rc y  o p u śc ili  m ia s to , w y sa d z iw sz y  w 
p o w ie trz e  s k ła d  a m u n ic y i ,  je d e n  z n a jw ię k s z y c h , 
ja k i m a ją , i  m o s t  p rz e z  C e b o tin a ,

O  c h a o s ie  w  o d w ro c ie  ś w ia d c z y  m a s a  p o r z u ­
cone j b ro n i i m a te r y a łu  s a n i ta rn e g o ,  k tó r y  C z a r-  
n o g ó rc o m  tr u d n o  b ę d z ie  n a b y ć .

O  a k c y i a u s try a c k ie j  n a  lin ii M itro w ic a — ipek 
d o n o sz ą , że  ro z k ła d  a rm ii  s e rb s k ie j  je s t  ta k  
w ie lk i, ż e  g d y  z n a c z n y  o d d z ia ł s e rb s k i  z o s ta ł 
z a a ta k o w a n y  p o d  R u d n ik ie m  p rz e z  d w ie  a u -  
s t r y a c k ie  k o m p a n ie , p o d d a ł s ię  m im o d z ie s ię c io ­
k ro tn e j p rz e w a g i; p o d d a ło  s ię  4000  lu d z i 'z  2 
d z ia ła m i.

Grecya sprzeciwia się 
żądaniom czwórsojuszu.

Naprężona sytuacya w Grecyi. — Grecya  
gorączkowo zbroi się.

K o lo n ia , 4  g ru d n ia .  
W e d łu g  „K o ln . Z tg “ , w ło sk a  p r a s a  u w a ż a  

o b e c n e  s to s u n k i  p o m ię d z y  c z w ó rso ju sz e m  a  G re - 
c y ą  za  n ap rężo n e  w  n a jw y ż s ze j m ie rz e . S y tu a c y a  
w  s p ra w o z d a n iu  „ C o rr ie re  d e l la  S e r a 44 j e s t  w  te n  
sp o só b  p rz e d s ta w io n a ,  że  w p ra w d z ie  o b ie  s t r o ­
n y  s ta r a ją  s ię  za że g n a ć  n a jg o rs ze , le cz  s y tu a c y a  
s ta je  s ię  z k a ż d y m  d n ie m  g ro ź n ie js z ą  i k a żd e j  
god zin y  m oże p rz y jś ć  do w y n ik ó w  najgorszych .

G re c y a  n ie  ty lk o  n ie  m y ś li  o  ro z b ro je n iu , 
le c z  n a  o d w ró t —  g o rąc zk o w o  zb ru i 3 ię  dalej 

m a  ju ż  2 0 0  ty s ię c y  lu d z i pod b ro n ią . O s ta tn ie  
p r ó b y  p r e s y i  z e  s t r o n y  c z w ó rso ju sz u  w y w a r ły  
u a  k r ó lu  j a k  n a jg o rs z e  w ra ż e n ie .

K o n s u la ty  c z w ó rso ju sz u  s ą  o b le g a n e  p rz e z  o- 
b y w a te li  p a ń s tw  c z w ó rso ju sz u , k tó r z y  z w ra c a ją  
s ię  o  p a s z p o r ty .

Ponowna blokada Grecyi?
R zym , 4  g ru d n ia .  

(BK ). J a k  „ M e s s a g e r o 44 d o n o s i, G re c y a  o d p o ­
w ie d z ia ła  c d m o w n ie  n a  n o w e  k a te g o r y c z n e  n a -  
s ta w a n ie  c z w ó rs o ju s z u  co do d o w e ln a p  ro zp o ­
rzą d za n ia  S a lo n ik a m i i k o le ją . D a lsz e  w ia d o m o śc i 
m ó w ią  ju ż  o p o d ję c iu  p rz e z  A n g lię  i  F ra n c y ę  
na now o gospodarczych  za rzą d ze ń  przym usow ych 
p rz e c iw  G recy i.

N iepokó j F rancuzów .
Paryż, 4  g ru d n ia .  

(BK ). W o jsk o w y  r e f e r e n t  „ T e m p s a 44 z a jm u je  
s ię  k w e s ty ą  s ił z b ro jn y c h  s o ju s z n ik ó w  n a  B a ł- 
k a n ie , o c z e m  u rz ę d o w o  n ic z e g o  n ie  o g ła sz a ją . 
W y ra ż a  o n  n a d z ie ję , ż e  W ło si z ro z u m ie ją , iż 
w a ik i nad S oczą  są p rze d s ię w z ię c ie m  d a re m n em , 
je że ii m o c a r s tw a  c e n tr a lu e  m ia ły b y  ^ ię  u s a d o ­
w ić  n a d  A d ry a ty k ie m . F a k t,  że  n ic  n ie  s ły c h a ć  
o a rm ii ro s y js k ie j  w  B e s s a ra b i i  i ż e  a rm ia  tu re ­
cka , zg ro m a d zo n a  ko ło  A d ryan o p o la , n ie  d a je  z n a ­
k u  ży c ia , j e s t  m o m e n te m  n ie p o k o ją c y m .

Włosi się nie decydują na w łasną ofenzywę.
R zym , 4  g r u d n ia .  

(B K ). „ G io rn a le  d T ta lia  z e  w z g lę d u  n a  o ś w ia d ­
c z e n ia  S o n n in a  p o tw ie rd z a ,  ż e  W ło c h y  m a ją  n a  
c e lu  o b e c n ie  p o s ta ra ć  s ię  je d y n ie  o  z a p ro w ia n -  
to w a n ie  w e js k a  s e rb s k ie g o  i  d o s ta rc z e n ie  m u  
a m u n ic y i ,  ja k o te ż  o  tz w . u ła tw ie n ie  je g o  k o n -  
e e n tr a c y i  d la  p rz y sz łe j o fe n z y w y , le cz  n ie  n o ­
sz ą  s ię  z  m yślę ża d n e j w łasn ej ry zy k o w n e j o fe n -  
zyw y.

Rumunia się zbroi.
Berlin, 4  g ru d n ia .

„ N a tio n a łz tg .44 d o n o s i z  ro s y js k ie j  g ra n ic y ,  że  
m o sk ie w sk ie  p ism a  p is z ą  o  n o w y c h  zarzą-> 
d z e n ia c h  w o je n n y c h  R u m u n ii. O p ró cz  p o n o w n e j 
kuncen tracy i w o ]3 k , parnije na Dunaju n ie z w y k ły  
ru c h  w o jsk o w y . R e o rg a n iz u je  s ię  lo ln ic tw o . 25 
n o w y c h  a p a r a tó w  lo tn ic z y c h  s p ro w a d z i ła  R u ­
m u n ia  z A m e ry k i. R u m u n ia  w zm o c n iła  sw e  w o j­
s k a  w  o k rę g u  H eni.

Na froncie elem iecko6* 
francuskim.

Berlin, 4  g ru d n ia .
W ie lk a  g łó w n a  k w a te r a  d o n o s i 3 g r u d n ia :
D w a  n ie p rz y ja c ie ls k ie  m o n ito ry  o s trz e liw a ły  

b ez  s k u tk u  o k o lic e  W e s te n d y . N a  p o łu d n ie  od  
L o m b a rtz y d e  (ko lo  N ie u p o r i)  z a sk o c z o n o  p o s te ­
r u n e k  f r a n c u s k i ; k ilk u  je ń c ó w  w p a d ło  w  n a s z e  
rę c e .

Z re s z tą  n ie  z a s z ła  ż a d n a  z m ia n a  n a  f ro n c ie  
w  d z ia ła ln o śc i b o jo w e j w  s to s u n k u  d o  p o p rz e ­
d n ic h  d n i.

N a  z a c h ó d  o d  R o y e  m u s ia ł f ra n c u s k i d w u p ła ­
to w ie c  w  o g n iu  n a s z y c h  s trz a łó w  o b ro n n y c h  
w y lą d o w a ć . J a d ą c y  w  n im  o fice ro w ie  d o s tą li  s ię  
d o  n ie w o li.

Parfamsnt wioski.
Lugano, 4  g ru d n ia .

(B K ). W c z o ra jsz e  p o s ie d z e n ie  Iz b y  w  R y ­
m ie  m ia ło  p rz e b ie g  a p a ty c z n y . T y lk o  so c y a liśc i 
z d o b y li s ię  n a  o tw a r tą  o p o z y c y ę . P o szc ze g ó ln i 
m ó w cy  w y ty k a l i  n ie d o s ta te c z n o ś ć  o b ro n y  w y ­
b rz e ż a  w ło sk ie g o . D e p u to w a n y  so c y a lis ty c z u y  
T re v e s  z a k o ń c z y ł sw ą  m o w ę  w e z w a n ie m , by 
przysp ieszono  zaw arcie  pokoju.)

Kronika wojenna.
Z ro s y js k ie g o  kom unikatu . 2  g r u d n ia :  1 b . m .  

a r ty l e r y a  n a s z a  n a g ie  w z ię ła  p o d  o g ie ń  n ie ­
p rz y ja c ie ls k i  b iw a k , o  k tó ry m  z g ło szo n o , iż  z n a j­
d u je  s ię  n a  le w y m  b rz e g u  D ź w in y  k o ło  S o n - 
n e n h o f  m ię d z y  F r ie d r ic n s ta d t  a  J a k o b s ta d t .  
N iem cy  u c ie k li  i z o s ta w ili n a  p la c u  o k o ło  1000 
r a n n y c h  i z a b ity c h .

J o ffre . (BK ). N a  s k u te k  s p ra w o z d a n ia  m in is tr a  
w o jn y  G a ił ie n ie g o  p r e z y d e n t  re p u b l ik i  p o d p iśa i 
d w a  ro z p o rz ą d z e n ia . P ie rw s z e  p o w ia d a :  A r ty ­
k u ł 1) N a c z e ln a  k o m e n d a  n a d  a rm ia m i n a ro d o -  
w em i (z w y ją tk ie m  sił z b ro jn y c h  n a  te r e n a c h  
w o je n n y c h , z a w is ły c h  o d  m in is tr a  k o lo n i] , od  
g łó w n e g o  k o m e n d e ru ją c e g o  s ił lą d o w y c h  i m o r ­
sk ic h  w  A fry c e  p ó łn o c n e j i g e n e r a ln e g o  p r e z y ­
d e n ta  w  M a ro k k u )  o d d a n ą  b ę d z ie  g e n e ra ło w i

y w iz y i, k tó ry -b ę d z ie  m ia ł ty tu ł  n a c z e ln e g o  w o ­
d z a  a rm ii  f ra n c u s k ie j .  A r ty k u ł  2) D a lsze  ro z p o ­
rz ą d z e n ia  i p o s ta n o w ie n ia  u re g u lu ją  p rz e p ro w a ­
d z e n ie  o b e c n e g o  ro z p o rz ą d z e n ia . D ru g ie  ro z p o ­
rz ą d z e n ie  b r z m i :  G ló w n o k o m e n d e ru ją c y  a rm ii 
p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j g e n e r a ł  J o f f r e  m ia n o w a n y  
z o s ta je  g łó w n o d o w o d zącym  a rm ij fra n c u s k ic h .

A m ery ka ń s ka  skspadycya p o k o jo w a . B iu u ro  R e u ­
te ra  d o n o s i z  W a s z y n g to n u : S e k r e ta rz  p a ń s tw a  
L a n s in g  p o d a ł d o  w iad o m o śc i, ż e  d e p a r ta m e n t  
p a ń s tw o w y  p o s ta n o w ił  nie udzielić  p aszp o rtó w  
czło n ko m  ta k  zw a n e j a m e ry k a ń s k ie j ekspedy­
c j i  p o k o jo w e j, i  u z a s a d n ia  to  te m , że  z a s a d ą  
o g ó ln ą  d e p a r ta m e n tu  p a ń s tw o w e g o  j e s t  w y d a ­
w ać  p a s z p o r ty  ty m  ty lk o  p o d ró ż n y m , k tó rz y  
m a ją  p iln e  s p ra w y  d o  z a ła tw ie n ia  w  E u ro p ie . 
K ro k  te n  u w a ż a ją  za  o z n a k ę , że  S ta n y  Z je d n o ­
c z o n e  p o tę p ia ją  p ró b ę  p o k o jo w ą , p o d e jm o w a n ą  
p rz e z  lu d z i p ry w a tn y c h  A m e ry k i.

P o ch ó d  narodow y.
P o n ie d z ia łk o w y  p o c h ó d  n a ro d o w y  z p la c u  k a ­

te d ra ln e g o  n a  c m e n ta rz  d la  z ło ż e n ia  w ie ń c ó w  
k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i p o g r z e b a n y c h  ta m  u c z e ­
s tn ik ó w  w a lk  o n ie p o d le g ło ść  P o ls k i  o d b y ł s ię  
w e  w z o ro w y m  p o rz ą d k u  i m ia ł c h a r a k te r  p o ­
w a ż n e j, p e łn e j n a s t ro ju  d e m o n s tr a c y i u czu ć , 
p r z e p e łn ia ją c y c h  n a s  w  d z ie ń  ro c z n ic y  p o d ję c ia  
w a łk i  o  o sw o b o d z e n ie  o jc z y z n y  z n ie w o li m o ­
sk ie w sk ie j .

P o c h ó d , s k ła d a ją c y  s ię  z p o w a ż n e j lic zb y  m ł ‘ 
d z ie ż y  sz k o ln e j i p rz e d s ta w ic ie li  ró ż n y c h  sje  
sp o łe c z n y c h , w y w ie ra ł  p o d n io s łe  w ra ż e n ie , 
p o tę g o w a ł u d z ia ł o d d z ia łu  L eg io n ó w  po lsk ie  
w  r y n s z tu n k u  b o jo w y m , k o m e n d e ro w a n e g o  
p e łn ie n ia  p ie rw sz e j s t r a ż y  h o n o ro w e j p rz y  prze 
ś lic z n y m  s z ta n d a rz e ,  o f ia ro w a n y m  w  d n iu  tyn 
L e g io n o m  p rz e z  W . N. L.

P o c h ó d  ro z p o c z y n a ł o d d z ia ł d z ie ln e j d rużyny  
sk a u to w e j sz k ó ł m ę sk ic h , n a s tę p n ie  sz ły  r e p r ej 
z e n ta c y e  sz k ó ł m ę sk ic h  i ż e ń sk ic h  ze  swy®1 
s z ta n d a ra m i,  z k tó r y c h  w ie le  z w ra c a ło  uvva" f  
p ię k n o śc ią  o d ro b ie n ia , w e te ra n i  p o w s ta n ia  18° 
r o k u  ze  s z ta n d a re m , d e łe g a c y e  z  w ie ń c a m i 
p rz e d s ta w ic ie le  k le ru ,  a d w o k a tu ry ,  c ia ła  łe k ar ' 
sk ie g o , k o rp o ra c y e  rz e m ie ś ln ic z e , k u p ie c k ie , r ° ” 
b o tn ic z e  i t. d .

P rz e d  p o m n ik ie m  U nii m e c e n a s  S eku tow ic  
w y g ło s ił d łu ż sz ą  m o w ę  n a  te m a t  p o w sta n ia  h- 
s to p a d o w e g o , p rz e s trz e g a ją c  w  k o ń c u  p rze d  p ° ' 
w tó rz e n ie m  ty c h  w in , k tó r e  s ię  do  u p a d k u  lis t0'  
p ad o w e g o  p o ry w u  z b ro ju e g o  p r z y c z y n iły .

N a c m e n ta rz u , w  m ie jsc u , g d z ie  m a  stńną6 
z fu n d u sz ó w  s k ła d k o w y c h  p o m n ik  k u  czci ucze' 
s tn ik ó w  w a lk  o n ie p o d le g ło ść  o jc z y z n y , w yP °” 
w ie d z ia ł p o d n io s łą  m o w ę k s . J a n  W a d z iń sk '-  .

P o d c z a s  ca łe j d ro g i p o c h o d u  śp ie w a n o  pif®6 
p a t ry o ty c z n e :  „ J e sz c z e  P o ls k a  n ie  zginę*3 ’ 
„B oże, co ś  P o ls k ę 44, „Z d y m e m  p o ż a ró w 44 i V "

D z ie ń  u ro c z y s ty  św ię to w a n o  w  ca łe m  m ieść16’ 
sk le p y  i b iu r a  b y ły  z a m k n ię te ,

K R O N IK A .
G u to w sk i. Sekretaryat Koła polskiego don0s’j 

Z wielkim żalem musimy się podzielić z szeiok*6' 
mi kołami naszego społeczeństwa nader p r z y ^ ,  
w i a d o m o ś c i ą ,  iż oczekiwany z wielką niecić 
pliwością pow rót do kraju zacnego orędownika 1]h 
Lwowa zostat zupełnie niespodziewanie odrocz011; ’ 
gdyż w ładze rosyjskie w ostatniej chwili cofflf' 
ud zie lo n e  już d ro w i R u to wskiemu po zw o len ia  
po w ro tu , o który  tak gorąco i usilnie przy po;n°c' 
m inisterstw a spraw  zagranicznych zabiegał pi'eZ 
Koła.

P o w ró i uchodźców  do Krakowa. W czoraj pó 
łudniu przybyła osobnym pociągiem trzecia p3'
ty a uchodźców z baraków  choceńskieh. Przy ufL 
około 500 osób. Uchodźcy umieszczeni byii, P 
poprzednim razem , tymczasem w barakach dw01” : 
towarowego. Wśród przybyłych, między który1 j 
przew ażną część jak zwykle, tw orzą kobiety 
dzieci, panuje straszna nędza. Po przeprow adzę '1 
kontroli policyjnej w iększą część odesłano do seb1 
niska, pozostali zaś udali się do sw ych mieszk3 ’ 
ew entualnie do znajom ych iub krew nych.

W  sp raw ie  u ig p o datkow ych  doniósł już seWe 
ta ry a t Koła polskiego 26 z. m., iż dnia 23 i'3 
pada przeprow adzono z m inistrem  skarbu dłuż3.  ̂
naradę celem uzyskania ogólnego opustu pada*, 
d o m o w o - c z y n s z o w e g o  w miejscowości3 t, 
okupow anych przejściowo przez nieprzyjaciela 11 
ew akuow anych. Możemy obecnie podać do W'8 „ 
mości, że m inister skarbu  bar. Engel przed ^ 
jem w ystąpieniem  z gabinetu  w ydał jeszcze 1 j, 
porządzenie, aby podatek ten został w rzeczoiń. c 
miastach o b n i ż o n y  ogólnie do 5 0 % ,  a * ^  
opust podatku domowo-czynszowego nastąp 1 
połowy b e z  w n o s z e n i a  o s o b n y c h  p o d 8

In fo rm a c y jn a  feiura w o js ko w e  dia sp raw  
w ych w P io trk o w ie . Przed kilku dniami 
się w prasie krakowskiej wiadomość, jakoby ^  
Piotrkow ie o tw artą  została filia wiedeńskiej 4 -fhO'
handlowej. Otóż wiadomość ta jest fałszywą- ^  
dzi tu  bowiem o inform acyjne biuro wojskoW0- 
spraw  handlow ych, otw arte niedaw no w P*0 , alJ. 
wie. Biuro to udziela inform aeyi w sprawach r y ­
dlowych i wydaje pozwolenia na wywóz i P ^  
w ó z  tow arów . Biurem kieruje nadporucznik 
(Polak). Obejmuje ono następujące p o w ia ty : g)
w oradomsk, Końskie, Lublin, Radom, K o z ieb  
Puławy, W ierzbnik, Opoczno i Piotrków . ^  

Z e  Lw ow a. Zarząd m iasta donosi, że k ^ 6 
braku opału została już, dzięki in te r w e n c y 1 _^e 
miestrrika gen. Colarda, rozstrzygnięta. Miao0^ ^ -  
kopalnie w Jaw orznie zarządziły w ysłanie do ^ 
wa 80 wagonów węgla i już ten transport j® ^  
drodze. Nadto udzieliło w ojenne centralne 
wnictwo ruchu  kopalni w Jaw orznie 80 wa6 ^  
dziennie do dy3pozycyi. Pozatem  wyjeżdża . 
tarz Kuźniewicz w okolice Skolego, WygoCiy 
now ódzka po zakupno drzew a. .

RUKARNIA LUDOWA
W KRAKOWIE. UL DUNAJEWSKIEGO 5. TELEFON 1310 s z y b k o ,  s t a r a n n i e  i p o  p r z y s t ę p n y c h

W YKONYW A DZIEŁA, GAZETY, A FISZE,
DRUKI TRÓ IBA RW NE. LINOLEORYTY. O R A Z  W S Z jS |%
 ~7c H OD2A-Y,'ROBOTY W Z A K R E S  D R U K A R S T W A
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fonografia o Janasie.
^aDDaDort: .Jan Jaures“. — Człowiek. — Myśliciel. — 

Socyalista).
I.

W  o sta tn im  czasie  u k az a ła  się p ie rw sza  obszer- 
jja k siążk a  o w ielk iej i gen ialnej sile p raw d y  i do- 

ra> ja k ą  u o sab ia ł w  sobie Ja u re s . U kazan ie  n a ro ­
dowi dok ładnego  ob razu  życia i działalności Jau - 
tesa u w aż a  au to r  za obow iązek  w zględem  tego 
apostoła p oko ju  i w zględem  dobra  n aro d u , dla k tó- 
rego Ja u re s  pośw ięcił sw oje życie i poniósł śm ierć.

J a n  J a u re s  u ro d ził się w  1859 r. w  po łudn iow ej 
Pfow incyi F ra n c y i L anguedocy i. L udność tej części 
kraju  p o w sta ła  z m ieszan in y  ró żn y ch  n a ro d o w o śc i: 
bask ijsk ie j, ce ltyck ie j, m a ch a ra k te r  żyw y, cz y n n y  i 
b o jo w n ic zy . W szyscy  ludz ie  w y b itn i w e F ra n cy i 
ha po lu  po litycznem  pochodzą z po łudniow ej F ra n ­
cyi, i a u to r  u w aż a  to  za w y n ik  po łożen ia  geog ra­
ficznego i rozw oju  h is to ry czn eg o  tej części k ra ju . 
P o lityka now ej epok i c h a rak te ry z u je  się w a lk ą  o 
p raw a d em o k ra ty czn e , a p ie rw o tn e  zaw iązk i tej 
Walki zn a jd u ją  się  w łaśn ie  w  L anguedocy i. W  śre ­
dnich  w iekach  w rz a ły  tu  liczne w alk i relig ijne i 
spo łeczne, i s tąd  pochodziło  w ielu  m ęczenników  
8w ych idei. R odzina Ja u re sa , pochodząca z n ieza­
m ożnego m ieszczań stw a i n a ra żo n a  n a  n ie u s ta n n ą  
Walkę o b y t, n ie  trac iła  łączności z p racu jącą  lu ­
dnością. Ja u re s  m iłością p racy , p ro s to tą  obyczajów  
i n ie sły ch an ą  p racow itością  p rzy p o m in ał w y k sz ta ł­
conego w ieśn iaka . N auk i u k o ń cz y ł dzięk i pom ocy 
jednego ze zna jom ych  in sp ek to ró w  szko lnych , k tó ­
ry  za jąw szy  się nim , k ierow ał jego w ykszta łcen iem , 
uboga ro d zin a  n ie  by ła w  m ożności dosta rczyć  m u 
środków , p o trzeb n y ch  do u k o ń czen ia  szkó ł w y ż­
szych . Całą m łodość Ja u re sa  w y p ełn ia ła  ty lk o  n a u ­
ka i p raca . Ju ż  w  szko łach  zdum iew ał w szy stk ich  
sw oją pam ięcią , w ym ow ą, zdo lnością  im prow iza 
to rsk ą . W  1881 r. zosta je  p ro feso rem  w  liceum , 
W 1883 w y k ład a  n a  uniw ersyteci®  w  T uluzie, a 
m ając 26 la t ie s t już w y b ra n y  posłem . P rz ed  sw ą 
dz ia ła lnośc ią  p a rla m en ta rn ą , k tó ra  w ypełn iła  po ło­
w ę jego życia, za jm ow ał się  Ja u re s  p racą filozo­
ficzną i w y d a ł dw a dzieła z za k resu  filozofii. Za 
o jczyznę idei socyalizm u u w aża ł N iem cy i fiiozofię 
n iem iecką. W  1891 r. n ie  n a leża ł je szcze Ja u re s  
do p a rty i socyaiis tycznej, b ad a ł ty lko  naukow o  
s tro n ę  m ora lną  i filozoficzną socyalizm u n iem ie­
ckiego. W  p arlam en c ie  rozpoczął J a u re s  sk rom nie  
sw ą działa lność w  1886 r . m ow ą o n au czan iu .

W  1893 r. o sta teczn ie  łączy  się z ru ch em  so 
cyaliznm  w e F ran cy i i sta je  w  p ie rw szym  rzędzie  
W alczących. B ezw zględnie o d d an y  ru ch o w i z y sk u ­
je w ielk ie u zn a n ie  a  za razem  śc iąga n a  siebie 
n ienaw iść  p rzeciw ników . B ył najgorliw szym  d zia­
łaczem  w  ru c h u  so cy alno -dem okra tycznym  i p o zo ­
stan ie  w  h is to ry i aposto łem  socyalizm u, a p rzez  
poniesien ie zaszczy tne j śm ierci za  sw ą  ideę  m ę­
czenn ik iem  za  pokój ludzkości. Całe życie  Ja u re sa  
było w alk ą  o zrea lizow an ie  id ea łu  socyalizm u 
ciągłym  b o h a te rsk im  w ysiłk iem  p raco w n ik a  n a  po­
lu p rac y  po litycznej i spo łecznej. N a n ie u s ta n n e  
napaści, o szczerstw a i z a rz u ty  p rzec iw n ik ó w  od ­
pow iadał zaw sze  z łagodnością  i c ierp liw ością. Z 
koła co dz iennych  w alk  i tro sk  ch ron ił się w  w y ż­
sze s fe ry  m yśli i w  p rac y  um iłow anej zna jdow ał le ­
karstw o  n a  w sze lk ie  zło.

P ierw sze  jego w y stąp ien ia  w  parlam enc ie  do 
1889 r. by ły  n ieliczne, zd rad za ły  je d n ak  już  zw ro t 
w  k ie ru n k u , k tó ry  w k ró tce  m iał go poch łonąć ca ł­
kow icie. W  1887 r. p rzem ów ien ia  jego za czy n ają  
Zwracać uw agę pub liczności i p rzy jació ł. D ziałal­
ność o ,o cn a  J a u re sa  w  parlam enc ie  pokazyw ała , 
że m ożliw em  je s t i tu  rozw ijan ie  idei socyalizm u 
Walka n ie u s ta n n a  i silna. Ś w iadczył on słow em  i 
Pismem, że socyalizm  n ie  je s t m arą  ty lko , ale się- 

w  sam ą g łębię z jaw isk  rzeczy w is ty ch . Nie się- 
£ał n igdy  sam  po n a jw y ższe  godnośc i R epublik i, 
hiitno to  w pływ  jego d o b ro czy n n y  by ł og rom ny  i 
stanow ił on  a u to ry te t d la  sw ych  w ielk ich  zdo lno ­
ści i w arto śc i m oralnej. W ielkie m a zn aczen ie  jego 
^ o w a  w ygłoszona w  1893 r., w  k tó rej w span iale  
°k reśla ł pojęcie socyalizm u. W idzi w  nim  ru ch  
P ow szechny  ludów  św ia ta  w y łan ia jący  się z g łę­
bia w szech -rzeczy  z n ieskoczonych  w alk  i cier- 
P ień ludzkości, k tó re  w  n im  zn a laz ły  sw ój w yraz.

F ran cy i soeyaiizrn ro zw in ą ł się z u s tro ju  r e ­
publikańskiego i rozw oju  ekonom icznego , ab y  >iAw

m ać p rzyw ile je  k a p ita lis ty c zn e  I popraw ić  dolę 
ludzi ciężko o sw ój b y t w alczących .

Ja u re s  p o siad a ł o lb rzym i ta le n t jako  m ów ca. 
P e łe n  uczucia , zapa łu  i ob razow ości języ k  J a u re ­
sa p o ry w a ł i zachw ycał słuchaczy . Ł ączy ł w  so ­
bie w szy s tk ie  z r le ty  m ów ców , zw raca ł się ró w n o ­
cześn ie  do uczucia , ro zu m u  i u ch a  s łuchaczy . P o ­
znaw ano  w  nim  uczonego , a r ty s tę  i p o lity k a  za­
razem , P o ry w ał i rozpala ł s łu ch ający ch  go, a  ró ­
w nież  n au cza ł ich  i ośw iecał. M ów ca n ie  w y k lu ­
czał nauczyc ie la . W  tem  co m ów ił odczuw ano  
praw dę i szczerość. W yższa siła d ob ra  p rom ien io ­
w ała  z jego słów  i budziła  w  se rcach  w zn iosłe  u  
czucia. Po u k o ń cz en iu  jego p rzem ów ień  zdaw ało  
się słuchaczom , że w racaią- z dalek ie j k ra in y  w ie­
cznego d ob ra  i p iękna . Ja u re s  um ia ł p o tężn ie  ko­
chać, ale i um iał n ienaw idzić , n ien aw iść  złego jest 
fa ta ln y m  w ynik iem  m iłości dobra.

W  1894 r. w  p rocesie  sw ego ,p rzy jacie la , o sk a r­
żonego za  n ap isan ie  a r ty k u łu  p rzec iw  p re z y d e n ­
tow i R epublik i, Ja u re s  podejm u je  się o b ro n y  o- 
sbarżonego . U w oln ien ie tegoż i p o d a n ie  się do 
dym isy i p rez y d e n ta  by ło  try u m fem  s tro n n ic tw a  
socyalistycznego . Od tej chw ili u z n a n a  b y ła  sław a 
Ja u re sa  jako  w ielk iego m ów cy. Od 1902 r. Jau ró s 
by ł bez p rze rw y  do końca życ ia  posłem  i ca ły  
te n  czas pośw ięcił w y trw a łe j w alce  o sp raw ied li­
w ość spo łeczną, o re fo rm y  soeyalne.

W  znanej sp raw ie  D rey fusa  w  1898 r. rozw iną ł 
Ja u re s  sw e n ie sły ch an e  za le ty  m ów cy i po lityka, 
ca łą  sw ą siłę oddał n a  o b ronę  tego, k tó rego  u w a ­
ża ł za  o fia rę  p rzew ro tn e j po lityk i i za  św iadectw o  
ży jące fa łszyw ości au to ry te tó w . U jm ow ał się  za 
p ro le ta ry a te m  ’. N '■ '» V.,*,
P rag n ą ł zrealizow ać sw ój ideał R epub lik i o p arte j 
na  sp raw ied liw ośc i i p raw d zie  z pom ocą idei so- 
cya lis tycznej. S tanow ił w y ra z  d ążeń  i sp raw  k lasy  
ro b o tn icze j i b y ł idealnym  jej p rzedstaw ic ie lem .

Wśród ygtiodźców.
K ra k ó w , 2 g ru d n ia .

I.
K ie d y ś  a r ty s t a  ja k iś  w ie lk i o d tw o rz y  g e n iu ­

sz em  sw o im  c ie rp ie n ia  P o lsk i. O b ra z y  G ro t tg e ra  
u ż  n ie  w y s ta rc z a ją .  W  g o d z in ie  ro z m y ś la ń  p rze d  

o cz y m a n a s z e m i s ta ją  z ie m ie  p o lsk ie  w  łu n ie  
o o ż a ró w , w  d y m ie  a rm a tn im , p ia w ią e e  s ię  w e  
irrw i w ła s n y c h  s y n ó w  i o b c y c h . W  ow ej g o d z i­
n ie  id ą  p rz e d  n a m i ta b o ry  p rz y m u so w y c h  tu ła ­
czy , p ę d z o n y c h  n a h a jk ą  m o s k ie w s k ą , p o z o s ta ­
w ia ją c y c h  z a  s o b ą  z g lisz cza  i ru in y .. .  T u ła c z y , 
o d e rw a n y c h  o d  sw y c h  d o m o s tw , ro li, od  p ra c y  
sw ej i  d o b y tk u . W  g o d z in ie  w s p o m n ie ń  i ro z  
m y ś ia ń  w id z im y  se tk i ty s ię c y  m ie sz k a ń c ó w  Ga- 
lic y i w sc h o d n ie j,  u c ie k a ją c y c h  p rz e d  k n u te rn -  
„ o sw o b o d z ic ie le m * . W re sz c ie  z m a r tw y c h w s ta ją  
p rz e d  n am i d n i l is to p a d a  1914  ro k u , k ie d y  ty  
s ią c e  b ie d a k ó w , n ie  m a ją c  m o ż n o śc i z a p ro w ia n -  
to w a n ia  s ię , z m a ły m i to b o łk a m i d ą ż y ło  k u  
d w o rc o w i to w a ro w e m u , a b y  b e z p ła tn y m i p o c ią  
g am i c ię ż a ro w y m i u d a ć  s ię  w  n ie z n a n e  s tro n y , 
d o  o b c y c h  lu d z i, n a  p rz y m u s o w e  w y g n a n ie  — 
n a  _ tu ła c z k ę ...

Ż e g n a liśm y  ic h  w ó w c z a s  s e rc e m  p rz e p o jo n e m  
b o le śc ią . T w a rd e j k o n ie c z n o śc i u c h y lić  s ię  n ie  
d a ło . A  w ie d z ie liśm y , ja k o  i  o n i, ż e  n ie  .n a  ro z ­
k o s z e  ta m  d ą ż ą  i n ie  k w ia ta m i u s ła n a  ic h  d ro g a .

D ziś  w ra c a ją  do  sw e g o  m ia s ta ,  d o  sw o ic h  d o ­
m o stw . W ita m y  ic h  z r a d o ś c ią .  K re s  ich  tu ła ­
cz k i n ie c h a j w y n a g ro d z i im  to , co  p rz e b y li .  N ic 
w  ż y c iu  n ie  id z ie  n a  m a rn e . C ie rp ie n ia  n a ro d u  
p o lsk ie g o  z ło ż ą  d z iec i je g o  n a  o łta r z u  d o b ra  
o jc z y z n y .

Wśród uchodźców w ochronce  
na Podgórzu.

J a k  w iad o m o , c z ę ść  u c h o d ź c ó w , w ra c a ją c y c h  
z b a ra k ó w  w  C h o c e n iu , k tó r z y  n a r a z ie  n ie  rn a ją  
m ie s z k a ń , u lo k o w a n o  w  b u d y n k a c h  n a  te n  ce l 
p rz e z n a c z o n y c h .

P o w z ią w sz y  z a m ia r  o d w ie d z e n ia  u c h o d ź c ó w , 
u d a łe m  s ię  n a  d w o rz e c  to w a ro w y . T a m  ich  n ie ­
m a . O d w ied z iłe m  P rz y tu łe k  b r a ta  A lb e r ta .

. —  P rz y s ła n o  d o  n a s  k ilk u  m ę ż c z y z n  —  o p o ­
w ia d a  m i ja k iś  b ra c is z e k  —  ci je d n a k , p r z e n o ­
c o w a w sz y , u d a li  s ię  n a z a ju t r z  d o  sw y c h  in ie -

(Humoreska).
O byw atel Iw an  B ra tu szk in  p rzy szed ł do swegc 

p rzy jacie la , o b y w ate la  P io tra  N azdarow a i blady, 
lecz s tan o w czy  —  ośw iadczy ł z z a p a łe m :

—  N azd aro w ! M y w olni o b y w ate le  R osyi, nie 
m ożem y pa trzeć  obo ję tn ie  n a  to , ja k  n asi bracia- 
S łow ianie g in ą  w  n ie rów nej w alce ... M usim y ich 
ratow ać... Toż to  s k a n d a l!

Aliści z pod k rzes ła  w ylaz ł w olny  szpicel i eliw y. 
ciw szy  B ra tu szk in a  za ręk ę , w rz a s n ą ł :

— T a -a k ?  To ty  t a k i ? !  P io ru n u jesz  n a  nasz  
rząd  ? S kandal, pow iadasz  ? D o b rz e ! M arsz za 
m n ą! Tam  ci p o k aż ą  sk a n d a l!

MctsieSa najdokładniejszych  
iw foraacyi o  fca£d@j o s o b ie  
Jak© Sei © każdej firm ie han­
d low ej lub  przem ysłow e! ca- 
fes® św iata za s k ro m n e m  
w ynagrodzen iem . □□□□□□□□

s z k a ń . A  w ię c  ic h  tu  n ie m a . S ą  w  P o d g ó rz u ,
ja k e m  s ły s z a ł .

Is to tn ie , z n a jd u ją  s ię  w  P o d g ó rz u  w  d w ó ch  
m ie jsc a c h . Z w ie d z iłe m  je d n ą  z  s ie d z ib  ty m c z a ­
so w y c h  p o w ra c a ją c y c h  u ch o d ź có w , m ia n o w ic ie  
w  u lic y  M ick iew icza , w  o c h ro n c e .

Z a p u k a w s z y  d o  d rz w i, w sz e d łe m .
D u ż a  i w id n a  s a la  o 4  o k n a c h , z w ró c o n y c h  

w  s t r o n ę  d z ie d z iń c a . M ę ż c z y z n y  a n i  je d n e g o . 
J a k ą  g łę b o k ą  lito ść  o d c z u w a  s ię  n a  w id o k  ty c h  
ludzi, ja k i n a g ły  s k u rc z  c h w y ta  za  s e rc e , s k o ro  
w z ro k  p a d n ie  n a  te  b la d o -ż ó łta w e , z b ie d n ia łe  
tw a rz e  m a le ń s tw !  Z a  ja k ą  c ie rp ia ły  w in ę  — b e z -  
w in n e ?  I le  z n ic h  sp o c z y w a  n a  z iem i s ty r y j ­
sk ie j i c z e sk ie j, o b c e j i z im n e j ?  U śp ił je  a n io ł 
śm ie rc i, a  ro d z ic e  i r o d z e ń s tw o  n ie  u s t r o ją  ty c h  
m a ły c h  g ro b ó w  k w ia ta m i w  d z ie ń  z a d u s z n y  i 
n ie  z ro s z ą  łz a m i. P o z o s ta n ą  m o g iłk i d z iec i p o l­
sk ic h  w y g n a ń c ó w  n a  o b c y c h  c m e n ta rz a c h , ja k o  
e d e n  z d o w o d ó w  m a r ty ro lo g i i  lu d u  p o lsk ie g o  

i m ó w ić  b ę d ą  o  je g o  c ie rp ie n ia c h .. .
—  D u żo , d u ż o  ich  n ie  w ró c iło !  —  rz e c z e  d o  

m u ie  p e w n a  k o b ie ta , w id z ą c  m o je  sp o jrz e n ie , 
n a  ty c h  ro z c z o c h ra n y c h , ja s n y c h  g łó w k a c h  s p o ­
c z y w a ją c e .

—  O n e  s ię  ty m  p o w ro te m  n a jb a rd z ie j  c ie ­
sz y ły . C zy  p a n  u w ie rz y , ż e  od  k i lk u  m ie s ię c y  
„już  s ię  p a k o w a ły " .  P a n  w ie , ja k  s ię  ta k ie  d z ie ­
ck o  „ p a k u je " : z b ie r a  i c h o w a  sw o je  s z m a tk i,  
o b ra z k i,  n a j ro z m a i ts z e  z a b a w k i. O t, ta k ie  z a ­
b a w k i, że  p o ż a l s ię  B o że ... K a m y c z e k , g u z ik , 
k ó łk o  z n ic i... —  m ó w i d r u g a  k o b ie c in a .

R o z g lą d a m  s ię  d o k o ła . W z d łu ż  ś c ia n  le ż ą  
s ie n n ik i ,  a  n a  n ic h  p o ro z rz u c a n e  to b o łk i .  N a  
k a ż d e m  o k n ie  w id n ie ją  g a rn k i ,  g a rn u s z k i ,  f la ­
szk i i d z b a n y . M a ją te k  u c h o d ź c ó w  n ie  b a rd z o  
im p o n u ją c y . O to  s ię  ja k a ś  c h u s ta  k r a c ia s ta  w  
p y sz n y m  n ie ła d z ie  ro z s ia d ła  n a  s ie n n ik u  i n i e ­
d b a le  s ą s ia d u je  z p e rk a tik o w y m  fa r tu s z k ie m . —  
O to  z  d u m ą  w is z ą  n a  k i lk u  k o łk a c h  ż a k ie c ik i  i 
s u k n ie , d u m n e , iż n ie  d z ie lą  lo s u  k o le ż a n e k , 
rz u c o n y c h  n a  to b o łk i. G d z ie ś  w  k ą c ie , z ło ż o n e  
w s to s , d rz e m ią  k o c e , k tó r e  n ie g d y ś  b y ły  z a ­
p e w n e  b ia łe . W  p o b liż u  n ic h  z n a c z n ą  c z ę ś ć  
m ie jsca  z a ję ła  k u c h n ia .  N ie  p ró ż n u je  o n a , t r z e ­
b a  to  p rz y z n a ć . A  św ia d e c tw e m  te g o  n a j łe p s z a m  
g a rn k i i m isy , p e łn e  sp e c y a łó w  n ie b y łe  ja k ic h ...  
Z ie m n ia k i, z u p a  z ie m n ia c z a n a  i j a k a ś  le g u m in a  
z z ie m n ia k ó w ... Z u śm ie c h e m  s ię  p y ta m  o r o ­
dza j p o tra w , z u ś m ie c h e m  k o b ie ty  w ta je m n i­
c z a ją  m n ie  w  d a n ia  o b ia d o w e ... P rz y p o m in a ją  
m i o p is  k u c h n i c h iń s k ie j : z u p a  z ry ż e m , r y b a  
z ry ż e m , le g u m in a  z ry ż u ...  N ie o p o d a l z a ś  k u ­
c h n i w y c ią g n ą ł s ię  d u ż y  s tó ł, o b o k  n ie g o  ła w ­
ica. M łoda , p rz y s to jn a  d z ie w c z y n a , u jr z a w s z y  
g o śc ia , n a  cz eść  je g o  s t a r a n n ie  z a m ia ta  p o d ło ­
gę, u s u w a ją c  r e s z tk i  łu p in  z k a r to f li .

—  P rz e s ta ń c ie , c h ło p c y !  —  g ro m i s u ro w o  
k ilk u le tn ic h  w y ro s tk ó w , u p o rc z y w ie  i z p rz e ję ­
c iem  p o d c in a ją c y c h  b ic z y k ie m  ze  s z n u rk a  d r e ­
w n ia n e g o , s to ż k o w a te g o  „ b ą k a " ,  k tó r y  z b z y ­
k a n ie m  i p o sp ie c h e m  to c z y  s ię  po  iz b ie . P o d r ó ­
ży  je g o  p r z y p a tru je  s ię  t r z y le tn i  m a lec , k lę c z ą ­
cy  tu ż  p rz y  k u fe rk u , b lis k o  la w y , a  p r z y p a t r u ­
je s ię  z ta k ie m  z a c ie k a w ie n ie m , ż e  n ie  z d ą ż a  
p rz e n ie ś ć  z m is k i d o  b u z i ły ż k i z ie m n ia c z a n e j 
zu p y , co , d z ię k i te m u , z a w is ła  m ię d z y  n a c z y ­
n iem  a  u s ta m i —- r o z tw a r te m i n a  d o b re ...

ARKADYUSZ AWERCZENKO.

Takża „Obrońcy Serbii"...

:!J? 1 0  IN F O R M A C Y JN E
W  SPRA W A C H  K R ED Y TO W Y C H

FELIKSA STATTERA W KRAKOWIE
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—  K iedy ja... n ie  o naszym  rządzie ... —  b ełk o ­
ta ł B ra tu szk in , „w o lny  o b y w ate l ro sy jsk i" . — Ja  
o tem... co się dzieje w  Serbii...

—  O, nie, mój p a n ie !  Tyś po w ied z ia ł: skandal, 
to  znaczy  się o n a s ! Ja  się dobrze  znam  n a  tem ...

—  M arsz za m n ą :
B ra tu szk in a  zak u to  w  k a jd an y  i pod s iln ą  s traż ą  

poprow adzono  do sądu.
*

W ykręciw szy  się szczęśliw ie k a rą  p ien iężn ą  za 
k ry ty k ę  dzia łań  rzą d u  i p io ru n o w an ie  n a  bezkon- 
s ty tucy jność  Rosyi, „w o ln y  o b y w ate l"  B ra tu szk in  
rozw eselił się i znow u u d a ł się do N azdarow a.

—  B racie N azdarow ie 1 —  Zaw ołał. —  My w olni 
o byw ate le  R osyi, m im o w szy stk o  m usim y podnieść 
swój w o lny  głos p rzeciw  tem u, co się dzieje w 
Serbii i p rzyw rócić  zd ep tan e  p raw a  k rew n y ch  nam  
duchem  S e rb ó w ! W iesz co ? N apiszem y p łom ienną  
odezw ę do ludzkości i nasz  p o tę żn y  głos w s trz ą ­
śn ie w szystk im i, kogo d o jd z ie !

—  B ra w o ! — zgodził się o lśn iony  su ro w ą  i n ie ­
złom ną d ecy zy ą  drug i w o lny  obyw ate l R osyi, Na- 
zdarow . N apiszem y. W strząśn iem y. O siągniem y 
sw ój cel.

S iadł p rz y  sto le  i począł p isać  n a  a rk u sz u  p a ­
p ie ru  :

„O dezw a. W szyscy , w  kim  n ie um arło  su m ie­
n ie  i k to  czu je się  p rzy jacie lem  spraw iedliw ości, 
p o w in n i w yrazić  sw ój g ło śny  p ro te s t" ...

A liści z p o d  k om ody  w y laz ł zak u rzo n y , w ybru- 
dzony  szp icel i z try u m fem  zaw o ła ł:

—  To ta k ?  P ro te s t?  W  kim  n ie  um arło  su ­
m ienie ? Co to  ? O dezw a rew o lu cy jn a  ? !  M arsz za 
m n ą !

—  P ard o n ... A le to  z racy i o sta tn ich  w ypadków  
w  S erbii...

—  Co ? C h a -c h a -ch a ! C ha-cha-eha ! B raw o ! 
B ierz go, p o lic a ju ! Z ty łu  go b ierz , g łu p c a ! A  te ­
go ru dego  z p rzo d u  w a l ! O t, t a k ! N iech zn a  n a ­
szą  k o n sty tu cy ę  ! W iąż go ! !

W yszed łszy  z w ięzien ia, N azdarów  i B ra tu szk in  
n iezdecydow an ie  za trzym ali się n a  ro g u  u licy , p rze- 
s tęp u jąc  z nogi n a  nogę.

—  B racie N azdarow ! —  rze k ł B ra tu szk in .
—  Co, b rac ie  B ra tu sz k in ?  —  rze k ł N azdarow .
—  Jak o  w oln i o b y w ate le  w ielk iej k ra in y  sło­

w iańsk ie j m y  m ożem y i po w in n iśm y  zbaw ić S er­

bię, k tó ra  p rzeży w a te raz  tak  c iężk ie chw ile... 
Z jednoczm y s i ę ! U rządźm y zgrom adzen ie w  celu 
w y jaśn ien ia  dalszych  k roków  tak tycznych ...

—  Żivio ! ! !  —  rad o śn ie  h u k n ą ł zachw ycony  
N azdarow .

S to jący  w  pobliżu  po licy au t —  „w olny  o b y w a­
te l ro sy jsk i"  — nag rodził za te n  o k rzy k  o b u  n a ­
szych  p rzy jació ł k ilkom a ku łakam i po  k a rk u  i 
p rzepędził ich w  ró żn e  s trony .

*
Na n ieszczęście ad m in is tracy a  n ie  zozw oliła n a  

zg rom adzenie, pośw ięcone om ów ieniu  sp raw  b a ł­
kań sk ich  —  i obu  n aszy m  przyjaciołom , tak  m o­
cno w spó łczu jącym  „idei u lżen ia  losow i S erb ii" 
w ypad ło  sk u tk iem  tego —  zgrom adzić się  w  m ie­
szk an iu  k onsp iracy jnem .

Było to  m iejsce najzupełn ie j bezp ieczne —  p ra ­
cow nia m odnej szw aczki, w spółczującej idei u lże­
nia losow i S łow ian bałkańsk ich ...

N auczeni dośw iadczeniem , N azdarow  i B ra tu sz­
k in  obejrzeli n ap rzód  w szy stk ie  k ą ty , k rzesła , łó ­
żk a  i kom ody , i za jrzeli n a w e t do m aszyn  do sz y ­
cia i dopiero  w ów czas ze spokojnem  sercem  o tw a­
rli posiedzenie, pośw ięcone w ielk iej idei w y ­
zw olen ia ludz i m ałej k ra in y  p rzez  ludzi w ielkiej 
k ra iny .

—  O byw atele 1 —  zaw ołał N azdarow  —  dokąd- 
że znosić będziem y w  spoko ju  to, co się dzieje 
tam  —  n a  p o łu d n iu ! M yśm y też  p rzecież  S łow ia­
nie, w ięc dążen iem  n aszem  w in n y  b y ć : o b rona  
w szy stk ich  S łow ian, m ocarne słow o ob u rzen ia  i 
a k ty w n a  m oc...

Aliści m anek in , n a  k tó ry  nałożone by ło  p rz e p y ­
szne dam sk ie  g ip iu row e u b ran ie , p o ru szy ł się, 
zrzucił z sieb ie  ciążące m u k o ro n k i i g ip iu ry  i 
p rzeo b raz iw szy  się w  „w olnego  ro sy jsk ieg o "  sz p i­
cla, zaw ołał tu b a ln y m  g ło se m :

—  Coo ?  Z grom adzenie n iedozw olone ? Aha... 
Zbledliście, h u lta je !  H ej, tam , p o licy a! B ierz 
ich, pi-zestępeów  p ań s tw o w y ch  ! B ierz ich, z a k u ­
w aj, w ią ż !...

*
Tym  razem  je d n a k  naszym  obrońcom  zam ętu  i '  

ro zru ch ó w , obyw ate lom  B ra tu szk inow i i N azdaro- 
w i udało  się  uciec z osaczonej ze w szech  stro n  
p rze z  po licyę m odnej p racow ni dam skiej...

Zajęcia poszukują
Panna

poszukuje posady w handlu 
papieru, jako kasyerka, w le­
pszym handlu lub t. p. Może 
złożyć także kaucyę. Łaska­
we zgłoszenia przyjmuje Biu­
ro ogłoszeń Feliksa Stattera 
Kraków, ul. Gołębia L. 2.

Ser holenderski
(E idam er) w  w iększych  ilo­
ściach poleca firm a M . S ta t-  
te r ,  m ag azy n  u n iw ersa ln y , 

Z a ko p an a .

Maszynista !at 48
wolny od wojska, ślusarz ma­
szyn, tak parowych jak i rol­
niczych, tokarz żelaza i metali, 
posiadający praktykę w ce­
gielni tartaku, obznajmiony 
z elektrycznością oraz pługiem 
motorowym „Exelsior“ poszu­
kuje posady. Łaskawe zgło­
szenia: Karol Bizerski, Nowy 
Sącz, Kunegundy 69.

Zajęcie znajdę

Stróża z dopłatą poszukuje 
się. Wiadomość u właści­

cielki, Rynek Kłeparski 11, 
I p., od 8—10 i od 12—2.

Oanna z doskonałem szyciem, 
■ i uczenica, zaraz potrzeb­
ne. Karmelicka 7, „Kimono".

C zeladzi kołodziejskich i u-
czniów do nauki przyjmie 

zaraz na dogodnych warun­
kach W. Drozd, pracownia ko- 
odziejska w Nowym Targu. 
Zgłoszenia listowne.

+  K O B I E T Y  - I -
używają przy zaburzeniach, 
zastojach nieregularnośeiach 

tylko skutecznego
D r. S c h w e ize ra  p a rys k ie g o  
S P E G Y A L N E 80  Ś R O D K A .

MAŁBMZY
kosztuje was 
tylko kartka 

korespondene. 
za pomocą któ­
rej możecie za­
żądać mojego 
najnowszego z 
4000 rycin głó­

wnego katalogu darmo i 
opłatnie. Pierwsza fabryka 
zegarów HANNS KONRAD, 
c. i k. tiadw. dost. w Br!ix 
Nr. 1234 (Czechy). Niklowy 
Anker zegarek K 3'80, lep­
szy K4-20. Srebrny-meta- 
lowy Rem. zegarek K 4'80, 
z szwajcarskim Anker wer­
kiem K 5-—. Zegarek pa­
miątkowy wojenny K 5’50, 
Radium zegarek kieszonko­
wy K 8*50, z budzikiem 
K 24'50. Niklowy budzik 
K 2'90. — Zegar ścienny 
K 3-40. Do każdego zegar­
ka 3 letnia pisemna gwa- 
raneya. Wysyłka za pobra­
niem. Bez ryzyka! Zamia­
na dozwolona lub zwrot 

pieniędzy.

W a żn e  d la  w ła d z ,z a rz ą d ó w  
gm innych  i p ry w a tn y c h .

• Rgczy s!ę za nieszkodliwość. “*«&
Cena 14 K., silniejszy 18 K. 
Wysyłka opłatnie i dyskre­

tnie za pobraniem.
ANTON! GROSS, Versantistelle 
Sudapest Vill/4, Josatsring 23/1.

Pierwszorzędna fabryka ema­
liowanych cynków, i szkJau- 

nych tablic dostarcza
W SZELKIEG O  RODZAJU

SZYLDÓW
z wszelkim tekstem, także ta­
bliczki z numerami porząd­
kowymi i t. p. po cenach kon­

kurencyjnych.
Z am ów ienia pod : 

W I L H E L M  B E L L A K  
MOR. OSTRAWA. 

K osztorysy bezpłatn ie.

L. 95 .961 /1915 .

1 a Obwieszczenie.
P odaje  się do pub licznej w iadom ości, iż celem  

oddan ia w  p rzedsięb io rstw o  do staw y  obuw ia  dla 
fu n k ey o n a ry u sz y  m iejskiej s tra ż y  pożarnej i za k ła ­
du  czyszczen ia  m ias ta  n a  p rzeciąg  ro k u  1916, od­
będzie  się w e w to rek  dnia 21 g ru d n ia  1916 w  W y­
dziale I. a. (Ekonom icznym ) M ag istra tu  (II p ię tro , 
d rzw i Nr. 22) o godz. 12-tej w  p o łu d n ie  pub liczna  
y cy iae y a  p rzez  o tw arc ie  p isem nych  i znaczkam i 
n a  1 k o ro n ę  ostem p low anych  ofert.

W adyum  w ynosi 500 ko ron . K w otę tę  należy  
pop rzedn io  złożyć w  K asie m iejsk iej i do o ferty  
do łączyć k w it depozy tow y .

B iorący udzia ł w  licy tacy i w in ien  o fe rtę  p odp i­
sać w łasn o ręczn ie  i zam ieścić , w  niej p ośw iadcze­
nie , iż  zna dob rze  w aru n k i licy tacy jne  i że zobo­
w iązu je  się  do n ich  ściśle stosow ać.

W aru n k i n a  p o w y ższą  d o staw ę w ydaje  się w  W y­
dziale  I. a. M ag istra tu  (drzw i Nr. 23) w  godzinach  
p rzedpo łudn iow ych  codzienn ie  aż do dn ia  licy tacy i 
w łącznie.

M a g is tra t  s tó ł. k ró l. m ia s ta  K rakow a
dn ia 29 lis topada  1916 r.

L. 110 .072 /1915 .

1 a Ogłoszenie.
P odaje  się do publicznej w iadom ości, że celem  

o d d an ia  w  p rzed sięb io rs tw o  dostaw y  zaprzęgów  
d la  odw ozu  n ieczysto śc i ltloacznych  z m iasta  K ra­
k ow a do le ja  w  D ąbiu  w  czasie  od 1 s ty czn ia  do 
31 g ru d n ia  1916 r. odbędzie się w  W ydzia le  I. a 
(ekonom icznym ) M agistra tu  (now e sk rzyd ło  od u licy  
P oselsk iej, II, p.) w  pon ied ria łek  dn ia  20 g ru d n ia  
1915 r. h cy tac ya  o fe rto w a .

O stem plow ane i op ieczę tow ane  o fe rty  sk ładać 
n a leży  n a  ręce  N aczeln ika W ydzia łu  ekonom icznego  
w  pow yższym  dn iu  od godziny  8 ra n o  do godzi­
n y  12 w  południe , o k tó re j to  godzin ie  n as tąp i 
o tw arc ie  ofert.

Ze w zg lędu  n a  rozm aito ść  odległości poszczegó l­
n y ch  dzieln ic  m iasta  od  m iejsca odw ozu , ceny  o d ­
w ozu  p o d an e  być w in n y  w ed ług  nas tem iiaevch  
5 k a te g o ry i :

Za odw óz z d z ie ln ic :
1) I— VIII, tj. z daw nego K rakow a.
2) IX —XI i XXII, tj. z dzieln ic za  W isłą po łożo­

nych , tj. Ludw inów 7, Z ak rzów ek , D ębnik i i P od ­
górze .

S chw ytan i zosta li n a  g ran icy , w  chwili, gdy 
p rzepraw iali—się do Serbii z b ron ią  w  ręk u  i amu­
n icy ą  w  k ieszen iach .

K iedy ich p row adzono  do w iężen ia  —  0^ ai za‘ 
lew ali się  łzam i i w o ła l i :

—  P rzepad ła , p rzepad ła  S e rb ia ! Boże, ty  sanl 
w idzisz, że m y nic n ie  m ożem y z ro b ić ! M yśmy 
b e z b ro n n i!...

Z różnych stron.
z a m ia s t pom ocy z b ro jn e j —  oda. G inąca na p°* 

lu  w alk i S erb ia o trzym ała  w d arze  od Włoch— 
odę, 21 s tro f liczącą.

Tego ko rdyału  w ta k  obfite j daw ce odm ierzy1 
im sam  „m is trz "  d ’ A nuunzio  w  „C orrie re  deUa 
S era" .

W  p rzek o n an iu  „m istrza"  je s t to zapew ne sple11" 
dor, k tó ry  odszkoduje S erbów  za b rak  pom ocy ^  
k ry ty cz n e j chw ili.

N A D E S Ł A N E .

PIWO TARNÓWS &S 6
•  . D O N A S W O A ^ W S Z f e S T K S C H  

• X LEPSZYCH HMUMACH
ZPSSIM1ESZCZWSKI

3) XII i XVI, tj. s z dz ie ln ic : P ó łw sie  Zwięjrzj!' 
n ieck ie , Z w ierzyn iec , C zarna W ieś, NoWa 
W ieś, Łobzów .

4) XVII— XVIII, tj. z d z ie ln ic : K row odrza, W ar' 
szaw sk ie  —  w reszc ie

5) X IX — XXI, tj. z d z ie ln ic : G rzegórzk i, Dąbie> 
P łaszów .

W  raz ie  w y zn a cz en ia  innego  m iejsca odwoZu 
G m inie służy  p raw o  zaw arcia  osobnej u m ow y  z do* 
s taw cą , w zg lędn ie ro zp isa n ia  osobnej licy tacy i.

W adyum  w ynosi 5 .000 K., k tó re  z łożyć należy 
w  K asie m iejskiej p rzed  dn iem  licy tacy i.

W a ru n k i lic y ta cy jn e  p rze jrzeć  m ożna w  Wydział® 
ekonom icznym  M ag istra tu  w  godzinach  u rzęd o w y ch

M a g is tra t  s ta ł.  k ró l. m ia s ta  K rakow a
d n ia  29 lis to p ad a  1915 r.

[  ddki

P O M P Y ,  N A B I J A C Z e
do beczek oraz

K O M P L E T N E  A P A R A T Y  D O
dostarcza po px’zystępnych cenach

Inż. JÓ ZEF S C H R O LL
Kraków, ui. Pawia 8.

P ro sp e kty  i k o sz to rys y  na żąd a n ie  bezpł a t n i ®

p  RZĄDOWO UPRAWNIONA 0

g  FABRYKA W 0 0  M IN E R A LN Y C H  S Z T U -  3  
□ GZfWCH i SPECYALMYCH L E C Z N IC Z Y C H  S

pod finną

K. Rżąca i Chmirrski
w Krakowie, ulica św Gertrudy 4

o  
□
LI 
□
□
□
U
u
jś} wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towary 
y  Lek. krak. polecone pi-zez toż Towarz. iW©*5 *
L3 MSWERAŁW2 , odpowiadające składem chemicznym
LJ wodom: Bilińskiej,Gieshiiblerskiej, Selterskiej Vici>>l n  
l~J Maryenbadzkiej, Hombm-g, Kissingen, tudzież sp  ̂ n  
LJ cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodową, zę C 
□  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z praw g  
CI pisu Prot. Jaworskiego. — Sprzedaż częściowa w ap o n  
Li kach AJjrogueiyack. — Cenniki xxa żądanie frank • n
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